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H O Ł D  P A M IĘ C I  K A R D Y N A Ł A  M E R C IE R

W kościele akademickim w Krakowie — jednym z najpiękniejszych zabytków baroku w Polsce — odbyło się nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. kardynała Mercier, urządzo­
ne staraniem Księcia Metropolity Sapiehy i Senatu Akademickiego Uniwersytetu Jagiellońskiego, którego zmarły był honorowym doktorem. Kazanie wygłosił ks. profesor

Michalski, ucseń Zmarłego. Ag. fot. „światowida".
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Odznaczenie polskiego uczonego. Profesor 
języków starożytnych na uniwersytecie 
warszawskim p. Tadeusz Zieliński, zna­
komity znawca kultury  helleńskiej, zo­
stał członkiem honorowym Akademji 

Umiejętności w Pradze.
Ag. fot. .Św iatow ida*.

Do układów polsko-niemieckich. Pod­
sekretarz stanu w m inisterstwie prze­
mysłu i handlu, dr. Franciszek Doleżal, 
przewodniczy na konferencji między­
m inisterialnej w spraw ie umowy handlo­

wej z Niemcami.
Ag. fot. .Św iatow ida*.

Z sądownictwa wielkopolskiego. P. Kazi­
mierz Kierski, jeden z najwybitniejszych 
przedstawicieli sądownictwa w Wielko- 
polsce, powołany został na odpowiedzial­
ne stanowisko prezesa Prokuratury Ge­

neralnej w Poznaniu.
Ag. fot. .Św iatow ida*.

Zgon zasłużonego publicysty. W Poznaniu 
zmarł w 69 r. życia ś. p. Bernard Mil- 
ski, redaktor i wydawca „Gońca Wielko­
polskiego*, założyciel „Gazety Gdań­
skiej*, zasłużony działacz narodowy i 

społeczny.
Ag. fot. „Św iatow ida".

Z polskiej grafiki. W Budapeszcie otw artą została wy­
stawa grafików- polskich, z której podajemy tu taj na 
lewo „Taniec Zbójników*, drzeworyt znanego artysty

grafika p. Wł. Skoczylasa. Reprodukcja na prawo przed­
staw ia jedno z dzieł wystawionych obecnie na wystawie 
„Rytu* w salonie artystycznym Garlińskiego w W arsza­

wie, a mianowicie „św. Franciszka*, drzeworyt znanego 
artysty p. Wiktora Podoskiego.

Ag. fot. „Światowida*.

Z życia sportowego w Poznania. Na torze „Przepadek* w Poznaniu odbył się match 
hockeyowy między Łyżwiarskim Klubem Poznańskim a Toruńskim Klubem Sporto­
wym. Zdjęcie nasze przedstawia drużynę toruńską, która w zawodach tych nad 
przeciwnikiem, również sportowo bardzo wysoko stojącym, odniosła zwycięstwo.

Ag. fot. „Światowida*.

Święto Jordanu. W Rudkach w Wschodniej Małopolsce odbyło się święto Jordanu, 
które ilustrujem y tutaj z tem większą przyjemnością, że było ono za razem objawem 
zgody pomiędzy ludnością ruską i polską. W uroczystości wzięli udział zarówno 
grecko-katolicki proboszcz ks. Wilyk (1), jak i proboszcz rzymsko-kat. ks. 
dziekan Wojtas (2). '  Fot. M. SErilczyk, Rudki.
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O B R A Z K I  Z Z A G R A N I C Y .

W rocznicę stracenia Ludwika XVI. Dnia 21 stycznia 
każdego roku rojaliści francuscy święcą uroczystem na­
bożeństwem żałobnem w katedrze w St. Denis rócznicę

i

i

stracenia króla Ludwika XVI. (rok. 1793) przez rewolucję. 
Nasze zdjęcie na lewo przedstawia kryptę w katedrze, 
gdzie spoczywają popioły nieszczęśliwego króla i jego

małżonki, oraz ich syna (Ludwika XVII). Zdjęcie na 
prawo przedstawia gromadkę uczestników tegorocznego 
nabożeństwa. Fot M eurisse, Paris.

Podróż Alfonsa XIII. do Andaluzji. Ażeby przeciwdziałać separatystycznym dążnościom w Andaluzji, południowej prowincji 
Hiszpanji, król Alfons XIII. objeżdża ją  obecnie. Łącząc „pożyteczne z przyjemnem" urządza tam  polowania na jelenie. 
Zdjęcie nasze na lewo przedstawia króla w towarzystwie słynnego torreadora Rafaela Guerra, przybranego w strój anda­
luzyjski, zdjęcie zaś na prawo odtwarza króla w otoczeniu grandów w charakterystycznych strojach miejscowych na tle

ubitych jeleni. Fot. Ag. Graphica, M adryt.

Ofiarą sfanatyzowanego tłumu był ksiądz Desno- 
yers w Bonbon we Francji, który zdemaskował 
oszustwo z obrazem „płaczącej Madonny". Na­
sze zdjęcie przedstawia ks. Desnoyers w otocze­

niu doradców prawnych.

rolowa lagun w śniegu. Niebywały widok przedstawia przedstawia słynny Ponte de Rialto, cały pokryty śnie- b y  w śniegu wyszukiwać ziarnka i okruszyny, rzucane
ecnie Wenecja, gdzie spadł tak obfity śnieg, jak tego giem, zdjęcie zaś na prawo — Bazylikę św. Marka z Pla- im przez przechodniów.
e Pamiętają najstarsi ludzie. Nasze zdjęcie na lewo cem, na którym  znane weneckie gołębie gromadzą się, Fot. Atlantic. Berlin.



Str. 4. ŚW IATOW ID N u m er  6.

Konkurs na pomnik Kościuszki w Łodzi. Rozpisany przez Komitet Budowy Pomnika 
T. Kościuszki w Łodzi konkurs został już rozstrzygnięty. Z pomiędzy wielu projektów, 
nadesłanych przez rzeźbiarzy polskich, sąd konkursowy wyróżnił trzy. Pierwszą 
nagrodę otrzymał projekt p. Mieczysława Lubelskiego (środkowe zdjęcie), druga nagro­
da przypadła projektowi p. Stanisława Szczepkowskiego (zdjęcie na lewo), trzecia 

zaś p. Zofji Trzcińskiej-Kamieńskiej (zdjęcie na prawo).
Fot. WŁ Pfeiffer, Łódi.

Ingres księdza Biskupa łomżyńskiego. W Łomży odbył ks. biskupa Jałbrzykowskiego na stolicę biskupią. Zdjęcie przemową. Na zdjęciu na prawo podajemy pałac-biskupi
się z udziałem przybyłego umyślnie ks. Kardynała Me- nasze na lewo przedstawia moment, kiedy ks. biskup w Łomży w dniu ingresu z przybyłymi licznie reprezen-
tropolity warszawskiego Rakowskiego uroczysty ingres łomżyński(X) zwraca się do zebranych wiernych zpodnioslą tacjami stowarzyszeń ze sztandarami. Ag', fot.'.św ia to w id a" .

Dziewczyna z Zapałkami. Poetyczna baśń Andersena o 
dziewczynie, sprzedającej o głodzie i chłodzie zapałki w 
wigilję Bożego Narodzenia, weszła na scenę krakowskiego 
teatru  „Bagatela” jako barw na i żywa panlom ina z udziałem

wielu wybitnych sił solowych i całej rzeszy baletowej. 
Z przedstawienia, nęcącego oko również świetnymi deko­
racjami, podajemy tutaj na lewo scenę zbiorową, przed­
stawiającą targ wigilijny przed kościołem Marjaekim w

Krakowie, z dowcipnie pomieszanymi typam i'fantastycz- 
nymi i realistycznym i z życia dzisiejszego Krakowa — na 
prawo zaś Hanusię Motyczyńską, która odniosła prawdzi­
wy trium f jako „Fantazja Polska”. Ag. fot. „światowida".
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Śladami Kolumba. W prastarym kościółku św. Jerzego w Palos de Maguer, gdzie 
niegdyś Kolumb przed swoją wyprawą w nieznane światy wysłuchał poraź ostatni 
mszy św. na ziemi hiszpańskiej, obecnie śmiali lotnicy Franco (1) i Ruiz de Aida (2) 
modlili się przed wyprawą powietrzną do Buenos-Aires. F o t R. Sennecke. Berlio.

Nowy gabinet niemiecki. Zdjęcie nasze odtwarza salę obrad parlam entu niemieckiego 
w chwili, gdy premier dr. Luther (X) przedstawiając Izbie nowo utworzony gabinet, 

wygłasza równocześnie swoje programowe przemówienie.
F o t  R. Sennecke. Berlin.

Rozdanie nagród olimpijskich. Teraz dopiero odbyło się rozdanie nagród, przyznanych zwycięzcom francuskim Biskup gdański. Gdańsk otrzymał osobną djecezję rzymsko-
na ostatnich igrzyskach olimpijskich. W sali Związku Inżynierów w Paryżu p. Renazet, wysoki komisarz katolicką. Zdjęcie nasze przedstawia pierwszego biskupa

rządowy do spraw  sportowych (X) rozdawał te  nagrody. F o t  M eurisse, Paris. gdańskiego, Edwarda hr. 0 'Rourke. Press Photo News-Service.

Sprowadzenie zwłok żołnierzy francuskich z Niemiec do Francji. Na ziemi niemieckiej 
pozostało wiele jeszcze mogił francuskich żołnierzy, poległych tam w ostatniej wojnie 
> stopniowo tylko odbywa się ich przewożenie do Francji. Zdjęcie nasze przedstawia 
moment z  przybycia zwłok na dworzec w' Strassburgu. Ag. de la P resse  u iu stree .

Pożar pod Kapitolem. W pobliżu wspaniałego Kapitolu w Waszyngtonie, siedziby par­
lamentu Stanów Zjednoczonych wybuchł niedawno groźny pożar, który przybrał zrazu 
tak wielkie rozmiary, że straży ogniowej ledwo udało go się zlokalizować. Zdjęcie 
nasze przedstawia akcję straży pożarnej z sylw etką Kapitolu na dalekim planie na lewo.
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Na lewo: Oryginalna, wytworna suknia z czarnej gazy.

W środku: Oryginalna plisowana sukienka wieczorowa.

Z powodu ciężkich warunków finansowych, 
karnawał w tym roku nie zbyt jest ożywiony, 
jednak odbywa się szereg balów, redut i zabaw 
kostjumowych. Na sali balowej w obecnym  
sezonie panują przedewszystkiem paciorki, ko­
raliki, paillety, strassy, cekiny, łuski, wszystko  
co lśni, błyszczy i m igocze. Takie to już hasło 
w spółczesnego życia i mody. Jedwabie, tiule, 
gazy i aksamity naszywa się błyszczącymi ka­
mieniami, perełkami i pailletami, albo też wogóle 
całe tuaiety sporządza się z tak kruchych, a efektow­
nych materjałów. Bardzo modne są koronki szczegół 
nie złote lub srebrne, tworzące oryginalne 
kombinacje z aksamitem. Toalety czarne 
bardzo są noszone, muszą jednak, tak 
samo jak i jaśniejsze, lśnić i błyszczeć.
Bardzo efektownie wygląda toaleta z czar­
nych pailleiów, załamujących w sobie 
promienie światła elektrycznego z ramią- 
czkami ze strassów, grających wszyst­
kimi kolorami tęczy.

Fryzury chłopięce i tak modne białe 
peruki zdobią djademy z różnokoloro­
wych, błyszczących kamieni. Oryginalnie 
wygląda rysza z czarnego lub kolorowego 
tiulu, wysoko pod szyję zachodząca, przy 
toalecie głęboko dekoltowanej, odsłaniają­
cej obnażone ramiona.

Pończoszki w kolorze cielistym  
wszelkich odcieni. Modne są również 
pończochy srebrzyste i koloru champagne.
Pantofelki najmodniejsze z wzorzystego  
różnobarwnego brokatu. Modne są rów­
nież pantofelki liworyzowane złotem lub 
srebrem.

Szale i chusty są tak efektowną, 
pełną uroku ozdobą toalety balowej, że 
utrzymują się ciągle na powierzchni mody, 
przybierając oczyw iście coraz to inne 
formy. Bardzo modne i piękne są białe, 
lub w jasnych pastelowych tonach utrzy­
mane chusty z długimi frędzfami, ręcznie 
malowane w stylizowane kwiaty, albo 
liworyzowane. — D uto kłopotu sprawiakwe- 
stja odziania naszych córeczek. Dawhiej Trzy efektowne toalety balowe, naszywane koralikami i dżetami

Na prawo: Nadzwyczaj efektowna i modna toaleta ze złotej ko­
ronki z plisowanemi fartuszkami po bokach, tworzącemi tunikę.

W kole: Peruka z przepaską ze sztucznych brylantów.

zamawiano do domu krawczynię, która ze starych 
sukien mamusi sporządzała coś odpowiedniego dla 

młodej panienki. Dzisiaj daje jednak mamusia 
przerabiać swoje zeszłoroczne suknie dla własnego  
użytku, powfóre ma młodzież dzisiejsza o wiele 
w iększe pretensje, niż dawniejsza i to tak małe 

dziewczynki, jak i podlotki z fryzurą chłopięcą. 
Podobnie jak u dorosłych, przeważają i w dziedzi­

nie mód dziewczęcych modne materje o jasnych ko­
lorach w różnych odcieniach. Bardzo ulubioną pozo­

staje nadal forma kompletna, sukienka z płaszczem,
wszystko z miękkiego, lekkiego sukna kasha w najróż­

norodniejszych modulacjach. Im bardziej 
forma jest prostszą, tern bardziej czyni suk­
nia wrażenie młodocianej. Urozmaicenie 
dają mankiety, kołnierze, kieszenie, wzo­
rzyste tkaniny wełniane. Nader ulubioną 
jest forma sukni jumprowej z długą ki­
bicią i z spódniczką fałdowaną lub pliso­
waną. Do tego płaszczyk z jasnego sukna 
kasha, kapelusik z podobnego materjalu
z taką samą aplikacją — młodociana 
modna dama jest gotową. Dziewczynki od
4 do 6 lat lubią kwiaty. Toteż mamusia
zamówi dla swej pieszczotki śliczne, jasne 
płaszczyki wiosenne, ozdobione kwiecistemi 
tkaninami. Bardzo podobają się też pła­
szczyki i suknie szkockie z dobranymi
kolorami, jak np. niebieski-szary-poma- 
rańczowy, lub szary-biały-brunatny. Naj­
łatwiej da się sporządzić fason workowy 
z paskiem lub bez, z  białym kołnierzem  
i mankietami. Jest on dla dzieci najod­
powiedniejszy, gdyż zachowuje urok dzie­
ciństwa. A właśnie tego nie powinny na­
sze panie zapominać : niechaj dzieci nasze 
nie będą mtodemi damami w miniaturze, 
lecz prawdziwemi dziećmi, tak co do 
swej istoty, jak też co do ubrania.

W czasach, kiedy nawet starsze panie 
stosują się do nowoczesnej mody, pod­
kreślającej młodość, wskaząneui jest, by 
nasze dzieci zachowały jak najdłużej 
swoje dzieciństwo sielskie, anielskie.

Jaga.
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KONKURS NA NAJPIĘKNIEJSZĄ

GŁÓWKĘ A LA GARęONNE.
Zgodnie z doniesieniem, zamieszczonem w poprzednim numerze, z dniem 6 lutego b, r. upływa ostateczny 

termin nadsyłania główek na nasz konkurs fryzur k la garęonne. Przesyłki, nadeszłe po tym terminie, nie będą już 
przez nas uwzględniane. Nagrody dostaną się, jak wiadomo, tym Paniom, które otrzymają największą liczbę głosów  
przy ogólnym  plebiscycie naszych Czytelników. Plebiscyt ten odbędzie się oczywiście dopiero po ukończeniu repro­
dukcji nadesłanych główek. Do tego czasu zechcą się więc nasi Czytelnicy wstrzymać od przesyłania nam numeru 
tej główki, którą za najpiękniejszą uważają. Termin plebiscytu podamy we właściwym czasie.

Fot. G arżyński, Kraków. 34 Fot. G arżyński, Kraków. 35 Fot. G arżyński, Kraków. 3 6 Fot. Garżyński, Kraków.

Fot. „Ars*4, Kraków. Fot. HA rs“ , Kraków. Fot. „A rs“ , Kraków.



de Vogue, jedria z najpiękniejszych ko 
ryfejek baletu Opery w Paryżu.

Fot. Fr. Loewy, Paris.

.tana
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Łuey Kieselhausen i Iva.ro! Raimund t  baletu Opery Państwowej w Wiednlil.
Fot. Fr. Loewy, Paris.

Inge Rasen i Willy Franzel z baletu Opery Państwowej w Wiedniu. 
Fot, Fr. Loewy. Paris.

G ertruda Bodenwieser, głośna i ncerka plastyczna wiedeńska.
Fot. Fr, Loe^Y, Paris,

TT góry: L i i i  Green, 
prim abalerina ope­
ry w Amsterdamie. 
Fot. Fr. Loewy. Paris

J A M .

U góry: Erin Kaiser, 
prim abalerina Ope­
ry państwowej w 

Wiedniu,
Fot. W illinger, W iedeń.

u/i e to
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Niejednokrotnie tak przy szklance whisky 
gwarzono do północy, co było najpóźniejszą
porą dla miasteczka Inge. M yśliwskie przygody —  zawołał do otaczających, —  a ty stary p recz! 
Maurycego, w których czuć było jego prawdomów- —  wrzasnął na trzęsącego się jak liść Al- 
ność i szlachetne serce, łubiane były niezmiernie dufferry’ego, który skomlał przed nim, załamując 
i krążyły długo potem, powtarzane z ust do ust, dłonie.
a może jeszcze i dziś nawet, czytelniku, gdybyś W  m ig oczyszczono tawernę z publiczności
się zabłąkał nad brzegi Leony usłyszałbyś echo i pojedynek miał się odbyć według wszelkich 
z opowiadań o pięknym łowcy mustangów. taksariskich prawideł, dalekich zresztą od euro-

Tym razem ledwie tylko garstka młodych przy- pejskich pojęć w tym w zględzie. Major sprawdzał 
siadła się do stolika, przy którym skromne zajął lufy pistoletów, zaś przeciwników umieszczono 
miejsce Maurycy przezwany Geraldem, rozmowę w pokojach po dwóch stronach głównej iz b y ; na 
przerwało gwałtowne wejście nowego gościa dany znak m ieli wejść równocześnie z przeciw-
tawerny. Był to Kasjusz Kalchun. Zmieszany ległych drzwi i strzelać do siebie aż do skutku.
Oldufferry, przeczuwając jakąś biedę, uprzedzająco Hasłem pojedynku miało być uderzenie gongu, 
grzecznie przyjął kuzyna Pointdexterów i chciał Ciemno już było i dokoła tawerny gromadził się 
go zaprowadzić do osobnego pokoju, ale były tłum szary ciekawych, trzymali się jednak zdała 
wojskowy zatrzymał się w pośrodku izby i odtrą- od okien, bojąc się, aby zbłąkana kula im się nie 
cając żółtego oberżystę, zm ierzył zuchwałym dostała. Przeciwnicy zrzucili z siebie kurtki i ko- 
wzrokiem spokojnie siedzącego przy stole Mau- szule i na pół nadzy stanęli za drzwiami, kurczowo 
rycego. ściskając w dłoniach pistolety, gotowi przestąpić

—  W szyscy napełnić k ie liszk i! —  zawołał gwal- PróS na dane hasło > walczyć aż do śmierci,
townie, a po g łosie jego snadnie poznałeś, że Ciszę przerywało tylko biadanie 01dufferry’ego,
jest nieco od użycia trunków podnieconym. Strfry przelęknionego o całość swoich ruchomości, wśród 
Olduffery napędził córkę za przepierzenie, zaś których miała odbyć się ta walka, 
czemprędzej napełnił kieliszki gościom słodkiem I oto w niebieskim mroku zabrzmiał poważny 
hiszpańskiem winem. g łos gongu, poruszonego na znak majora. I zaraz
— cz? Ameryka dla Amerykanów! —  zawołał znowu obaj młodzi ludzie przekroczyli progi i do uszu 
Kalchun, podnosząc w górę rubinami błyszczący zgromadzonych na podwórzu doleciał mocny od- 
kielich. —  Precz z uzurpatorami naszych praw! g łos dwóch strzałów i brzęk tłuczonego szk ła : 
Precz z Europejczykam i! to zwierciadło Ołdufferry’ego rozleciało się w ka-

To mówiąc uczynił parę gwałtownych kroków wałki. Gdy nieco rozprószył się dym, obaj prze- 
w stronę Maurycego i nie spuszczając z n iego ciwnicy spostrzeglt, że są ranni, ale żaden z nich 
oczu, wyciągnął ku niemu kielich. Trącił o dzban nie zmienił pozycji. Nastąpił drugi strzał, wreszcie 
Maurycego tak mocno, iż wino chłysnęło i zalało trzeci, po którym zaległa długa (zdawało się ze- 
mu cały przód koszuli i spłynęło jak krew po branym) cisza, potem rozległy się znowu dwa 
otwartych piersiach. Z zapartym oddechem wi- strzały, którym towarzyszył łomot dwóch pada- 
dzowie patrzyli na tę scenę, tusząc sobie, iż wnet jących ciał i wywracających się krzeseł. Po jede- 
jeszcze ciekawsze będą mieli widowisko. nastym wystrzale przestraszeni widzowie dosły-

Tymczasem Maurycy najspokojniej w św iecie szeli brzęk tłuczonych naczyń i głuche jakieś rzę- 
postawił szklankę na stole i powiedział do jednego żeni, walka jednak trwała nadal, 
z otaczającej go  m łodzieży, nie zwracając uwagi Tłum przemógł swój lęk i począł się cisnąć do
na wyzywającą postawę K asjusza: drzwi i do okien w oczekiwaniu dwunastego

—  Ja także jestem Europejczykiem ! wystrzału. W tern zagrzmiał w pustej sali mło-
—  Pan Europejczyk ? —  urągliwie wmieszał dzieńczy głos Geralda :

się do rozmowy Kalchun —  Sądząc z ubrania —  Mam jeszcze jedną k u lę ! Proszę cofnąć 
pańskiego, uważałbym go raczej za Meksykańczyka. słowo, bo za b iję !

—  Niepotrzebnie się pan opiekuje moim strojem Kto śm ielszy uchylił cichcem drzwi i zajrzał do
—  zwrócił się wreszcie Maurycy do Kalchuna, — środka. Dwaj przeciwnicy szamotali się w pośrodku 
a że się pan nie przyczynił do jego ozdobienia, izby, leżąc w kałuży krwi. Maurycy podniósł się  
więc pozwalam sobie odpowiedzieć na to czemś na łokciu i skierował lufę rewolweru do skroni 
podobnem. —  To powiedziawszy, szybkim ruchem Kalchuna.
schwycił kielich i chłusnął czerwonym płynem —  Sangre . . .  — wykrztusił pokonany — rzuć
prosto w twarz Kalchuna. pan rewolwer, cofam swoje s łow a!

W szczęło się chwilowe zamieszanie, zerwano się Pojedynek w Texas to nie rzadkość! Ktoby tam 
od stołów i poczęto się tłoczyć w drzwiach, po- 0 tem mówił, ale rozprawa Kalchuna z Maurycym 
czem nastała wielka cisza, Kalchun wytarł sobie szerokiem echem odbiła się m iędzy mieszkańcami 
twarz chustką i sięgnął po rewolwer. Łowca fortu Inge, pomiędzy ścianami okolicznych hacjend 
mustangów był również przygotowany. Właśnie roz- ' pom iędzy mieszkańcami nieskończonych prerji, 
legło się klaśnięcie drzwi, to paru ostrożniejszych przez długie lata opowiadano sobie o zaciętości 
gości opuściło tawernę, śmielsi pozostali, nie ’ zawziętości przetiwników, którzy dążyli do śmierci, 
spuszczając oka z przeciwników. Cicho było, jak ale wszyscy zaw sze sławili i podnosili bardziej 
makiem zasiał. Przeciwnicy mierzyli w siebie szlachetność i siłę pięknego łowcy mustangów, 
z uwagą, ażeby nie chybić. Kalchunowi pot w y- Ciężkie rany obu .przeciwników przykuły ich na
stąpił na czóło, Gerald był blady i spokojny. długie tygodnie dó łóżka. Ale, o ile Kalchuna

W tern —  s tó j ! —  krzyknął nagle major, do- otaczały w ygody Casa del Corvo, biedny Maurycy 
wódca fortu, przeciskając się przez stłoczonych musiał się przytulić w najuboższym pokoiku 
w drzwiach widzów, —  stój! —1 zawołał —  ani „hotelu" 01dufferry’ego, gdzie było brudno, ciasno, 
mi się ważcie strzelać się w ten sposób ! —  do- niewygodnie, a jeszcze w dodatku musiał znosić 
dał, chwytając Kalchuna za rękę. A gdy ten się gorżkie starego uwagi, który chciał od n iego wy- 
wzbraniał i wyrywał, dodał je sz cz e : —  Jestem ko- musić zapłatę za potłuczone naczynia i zwierciadła, 
mendantem twierdzy i mogę was każdej chwili Za to na troskliwej opiece jemu nie zbyw ało: 
wsadzić do kozy, będziecie za kratą pokutowali, stary Feliks, kochającą ręką przygotowywał mu 
za dobycie palnej broni w obwodzie fortu ! Ale posłanie i skromne jedzenie, nie przestając jednak 
nie jestem przeciwnikiem orężnego spotkania dwóch biadać, narzekać i wspominać dawne czasy : 
m ężczyzn, tylko niech to będzie naprawdę spo- , —  Że to —  powiadam —  chce się paniczowi
tkanie honorowe. A więc przedewszystkiem na- z Hiszpanami strzelać do siebie jak do zający!
wołuję was do zgody panow ie! A cóż to za przyjemność podziurawić się jak

—  Niech ten pan cofnie swoje słow a! —  spo- reszoto? Czy to taka jest zabawa tutaj? A czy
kojnie powiedział Maurycy. to pan tego sam ego u nas nie mógł robić z ba-

—  Za n ic ! —  żąęhnął się Kalchun —  zabiję łagułami i ruskimi oficerami ?
go  na miejscu. Ale Maurycy zbyt był osłabiony. Upływ krwi

—  Dość tego  —  zawołał major -— pojedynek, wymagał dobrego pożywienia a tu stary obe-
n o  to pojedynek. Proszę panów wyjść z tawerny, rżysta dawał im takie .ścierw o", jak mówił, nie
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szanując się Feliks, że siły chorego, zamiast 
wzrastać, słabły z każdym dniem. Aż tu pewnego  

razu piękna Gertruda, córka oberżysty, która bar­
dziej źyczliwem  okiem spoglądała na łowcę 
mustangów niż jej ojciec, przynosi wspaniały ko­
szyk z olbrzymią żółtą kokardą uwiązaną do pa- 
łęka, a w tym koszyku rozmaite wina i przysmaki, 
ułożone snadź ręką kobiecą. Gertruda objaśniła, że 
jakiś dżentelm en to przyniósł i polecił oddać 
mister Maurycemu.

Maurycy kazał Feliksowi przeszukać cały kosz 
dokładnie, czy niema tam paru słówek, listu albo 
kartki, uwiadamiającej kto pamięta o Maurycym. 
Niestety, niema nic, ani słówka . . . Maurycy za­
chodzi w głowę, ktoby to mógł przysłać ? Feliks 
twierdzi, że zapewne kobieta. Serce ściska się 
Maurycemu na myśl, że to . . . o n a ! Ale m ilczy  
i nie zdradza swych myśli, z tym większym  
jednak apetytem zabiera się do przysmaków.

Kosze podobne zjawiały się systematycznie 
co parę dni, a nikt nie wiedział, od kogo p o­
chodzą, wreszcie w ostatnim z nich znaleziono  
malutki liścik, skreślony po hiszpańsku.

„Drogi Panie!
Bawiąc u wuja m ego, Sylwio, dowiedziałam  

się o pańskim wypadku. Mówiono mi, że żywią  
pana haniebnie, postaram się więc wpłynąć na 
polepszenie pańskiego odżywiania, chcąc tem- 
samem choć w części odwdzięczyć się za oka­
zaną mi niegdyś tak wielką p rzysłu gę! P iszę 
siedząc w siodle na koniu. Za chwilę wyjeżdżam  
do Rio Grandę.

Żegnaj mi mój zbawco życia i honoru
Izadora Carazubio de los Lianos." 

Liścik wysunął się Maurycemu z rąk, a w est­
chnienie rozczarowania uleciało mu z warg. Zaś 
Feliks splunął za siebie i warknął ze z ło śc ią : 
—  psia krew z tą Zadorą, w szędzie się to szwenda !

V. Izadora i Luiza.

Za dobrych dawnych czasów prababki nasze, 
miłe moje czytelniczki, nie leniły się z wczesnem  
wstawaniem. Od samego świtania hacjenda Point- 
dexterów napełniała się gwarem życia i pracy, 
a miss Luiza bardzo wczesnym  rankiem ukazywała 
się na dachu willi, św ieża jak róża, wdychając 
ożyw cze poranne powietrze prerji i św iegot ptactwa 
z ogrodu, zakłócony coprawda głośnym i wyrazami, 
którymi energiczna Florynda gromiła leniw ego  
Plutona. Korzystając ze św ieżości pachnącego po­
ranku miss Luiza przechadzała się po terasie, aby 
módz usunąć się, skoro słońce zacznie palić, w za­
cisze chłodnych wirydarzy i przytykających doń 
balkonów, okrytych kraciastymi matami. W tych 
dniach jednak na twarz jej nie wypływał uśmiech 
szczęścia, a raczej zmarszczka niepokoju zjawiła 
się na marmurowem czole. Ledwie południowy 
upał spędzał ją z obserwacyjnego punktu: o za­
chodzie znowu zjawiała się na posterunku, nie 
odrywając oczu od drogi do fortu, rozmyślając 
wciąż o nieszczęściu Maurycego, i wciąż mając 
zwodniczą nadzieję, że ujrzy jego piękną postać 
mknącą obok ich willi. Niestety słabe echa od­
bytego pojedynku, które doszły jej uszu, po­
większone rozpaloną wyobraźnią młodej dziew ­
czyny, napełniały ją niepokojem, tak, że poprostu 
miejsca sobie znaleźć nie m og ła ; a niedobry Zeb 
Stamp, który jedynie m ógł jej dostarczyć infor- 
macyj o zdrowiu Geralda, nie zjawił się jak na 
złość w hacjendzie od dłuższego czasu.

Gdy tak Luiza śledziła ze swej wartowni prze­
jeżdżających drogą, myśląc, że przynajmniej przy­
łapie starego Zebulona, zwróciła razu pewnego  
uwagę na młodego jeźdźca, który coprawda 
siedział na koniu po męsku, lecz niewątpliwie był 
kobietą, gdyż piękny zielony woal otaczał jej 
słomiarty kapelusz a la bergere. Amazonce towa­
rzyszył służący z dużym koszem, przy którym 
żółta błyszczała kokarda. — Któż to może być owa 
nfęznajoma? —  zapytała sama siebie Ludwika —  
i jak nie wstydzi się w tak niestosownej dla ko­
biety pozie harcować na koniu?
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W hojcu z kurami. W Nowym Y orku urządzono w ogrodzie New Madison Sąuare 
doroczną wystawę drobiu. Z właściwą am erykankom  dążnością do ekscentrycznej 
reklam y właścicielki ku r same również umieściły się w kojcach, aby reklamować

te m  s k u te c z n ie j  s w o je  k u r y .  Wide World Photo.

Konkurs taneczny. Dwie a rty stk i filmowo G ertruda M acdonald i Lovey Lee w ystą­
piły na konkursie muzyczno-tanecznym u- Nowym Y orku z nowym tańcem „Tip 
lo e s  , k tóry bardzo się podobał. A może podobały się raczej piękne tanecznice.

W ide W orld Photos.

a „  v*e.rze francuskiej. Jedynym  chyba zakątkiem 
w Łuropie, gdzie obecna sroga zima, wcale nie daje 
Słę odczuć, jest Riviera francuska. Tutaj tak  je s t

ciepło, że — ja k  to  podaje nasze zdjęcie na lewo, na 
plaży w M onte Carlo może się odbywać m atch foot- 
balowy w strojach kąpielowych. Zdjęcie nasze na

prawo przedstaw ia m om ent z raidu samochodów w przy­
branym  odświętnie przy tej sposobności M onte—Carlo. 

Ag. S. Londyński, Paris

Jubileusz p, de Sevigne. Francuski św iat kulturalny 
obchodzi 6 lutego b. r. 300-lecie słynnej Mme de Sevignć 
t  '.^-6, zm arła 1696). Słynna ta  dama za^ czasów 
Ludwika XIII i XIV. prowadziła w Paryżu salon literacki, 
którego gośćmi byli najwybitniejsi przedstawiciele 
ówczesnej ku ltury  francuskiej. Fot. Atlantic. Berlin.

Okręt olbrzym. W w arsztatach okrętow ych w Filadelfji 
buduje się obecnie olbrzymi parowiec, przeznaczony do 
obsługi pasażerskiej pomiędzy San Francisco i Honolulu. 
Zdjęcie nasze przedstawia ujęty ze znacznej wysokości 

widok m ontowanego okrętu.
W ide W orld Photos.

Wznowienie „Króla". T eatr Polski w W arszawie wznowił 
znakom itą przedwojenną kom edję Cavailleta i de Flersa 
„Król“, w której rolę tytułow ą g ra  świetnie p. Maszyński, 
a pełną wdzięku jego partnerką , w roli żony socjali­

stycznego deputowanego, je s t p. Modzelewska.
Fot St. Brzozowski.
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Admirał floty wojennej w ielkobrytyjskiej lord Troubridge 
zmarł nagle w miejscowości klimatycznej nadm orskiej 
Biarritz, we Francji. Fot. Atlantic. Berlin.

Otwarcie polsko-sowieckiej Izby Handlowej w Warszawie.
W lokalu Związku Handlowego w W arszawie odbyło 
się uroczyste otwarcie Izby Handiowej Polsko-Sowieckiej. 
Zdjęcie nasze przedstawia założycieli Izby, oraz przed­
stawicieli rządu Rzpltej i Sowietów, opuszczających 
lokal po inauguracyjnem  posiedzeniu. Ag, fot. „św iatow ida".

Pilot por. Jakob  Kosiński, który skutkiem  katastrofy 
samolotowej pod Warszawą, doznał bardzo ciężkich 

oparzeń.
Ag. f o t  , Światowida*4.

Pogrzeb kardynała Mercier. Z wielkimi uroczystościami, 
z udziałem belgijskiego króla i następcy tronu oraz marsz. 
Focha, jako przedstawiciela Francji, odbyło się w katedrze 
św. Guduli w Brukseli, złożenie zwłok śp, kard. Mercier, 
Zdjęcie nasze przedstaw ia konduk t pogrzebowy przed 
katedrą. F o t  Sport & General Press Ascency. London

Przed nowymi układami z Niemcami francuski premier 
i m inister spraw zagranicznych p. Briand (X )  odbył z 
angielskim ministrem Chamberlainem ( X X ) ,  przybyłym 
umyślnie do Paryża, ważaą konferencję w tamtejszem 

ministerstwie spraw zagr.
Agence Trainpus, Paris.

Dwóch lotników odbyło z lotniska Mokotowskiego pod 
W arszawą lot ćwiczebny, który w kilkanaście minut za­
kończył się straszną katastrofą nad wsią Powsin pod 
Wilanowem. Skutkiem katastrofy por. Kulbicki poniósł 
śmierć, zaś pilot Kosiński doznał ciężkich oparzeń. Zdję­
cie nasze przedstawia strzaskany aparat. Ag. „światowida".

Zwłoki św. p. Kardynała Mercier, arcybiskupa prymasa 
Belgji przed pogrzebem w Brukseli spoczęły na łożu śmier- 
ielnem w Malines, gdzie Kardynał zmarł. Osoba czcigo- 
godnego dostojnika kościelnego jest nierozerwalnie złą­
czona ż walką o niepodległość, którą toczył naród belgijski.

Fot. K eystone View.

Strajk tramwajowy w Warszawie. Skutkiem  strajku 
tram wajowego w W arszawie platformy, służące zazwy­
czaj do przewożenia ciężarów, zaawansowały na omni­

busy pasażerśkie.
Ag. fot. „Św iatow ida".

Strajk telefonistek w Warszawie. Zdjęcie nasze przed­
stawia telefonistki, pełniące straż przy wejściu do 
gmachu Tow. Cedergren, nie wpuszczające ani nie 

wypuszczające nikogo.
Ag. fot. „Św iatow ida4*.

Śmierć prem jera japońskiego. Zdjęcie nasze przedstawia 
zmarłego przed kilkom a dniami prem jera japońskiego 
wicehrabiego Kato w chwili, gdy na publicznem zgro­
madzeniu na parę tygodni przed śmiercią przemawia.

Agence Trampus, Paris.

Były prezydent ministrów i. b. minister spr. wojsk, obecnie zaś dowódca D. O. K. 
we Lwowie, gen. dyw. Władysław Sikorski, bawi obecnie na kuracji w Krynicy. 
Zdjęcie nasze przedstawia gen. Sikorskiego (X ), w towarzystwie dyr. Zakładu zdro­

jowego in ż . Nowotarskiego (X X ).
Fot. N ow otarski, K rynica.

W gmachu warszawskiego Tow. Zachęty Sztuk odbyło się otwarcie wystawy dzieł 
ś .  p. Jana Siyki i jego synów, Adama i Tadeusza. Na zdjęciu naszem stoją (ou lewej) 
pp. A. S iyka (1), T. Styka (2), dyr. Dep. Szt. Skotnicki (3), gen. Jacyna (4), ks. biskup 
Szelążek (5), gen. Dupont (6). poseł St. Zj. Stetson (7), poseł czechosłow. Flieder(8) 

i prezes Zachęty Brzeziński (9). Ag. fot. „św iatow ida".
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może każdy wygrać, kto zakupi jeden los Państwowej Loterji Klasowej

u B ra c i S afie r, K ra k ó w , p lac D o m in ika ń sk i L .
OPRÓCZ GŁÓWNEJ WYGRANEJ 400.000 ZŁOTYCH

są wygrane po złotych:
250 000 150.000, 100.000, 50.000, 40.000, 30.000, 25.000, 20.000, 15.000, 10.000, 5.000 i. t. d.

g r  CO DRUGI LOS WYGRYWA YK
Ciągnienie V. klasy trwa cały miesiąc — do 9-go marca b. r.

Ceny losów: Ćwierć losu Zł. 50 —, pół losu Zł. 100* —, cały los Zł. 200'—. ::: Zamówieuia listowne załatwia się odwrotną pocztą.

Krzyżówka sylabowa.
Uł. Olga Węglińska.

Wyrazy pionowe:
2. W ybór pew nej możliwości. 3. Teren wojenny 
• 5. W ładza m onarsza. 6. S tan ciepłoty. 7. Kolor.

C7ae„ i. %  W ybór pew nej możliwości, o. 
wipiS *5* W ładza m onarsza. 6. S tan ciepłoty. ■■■-—  

e- 10. S trona ujem na. 12. Nimfa w odna. 13. Jedno z

C A S C A R I N E  L E P R I N C E  j
l e c z y  p r z y c z y n y  i  s k u t k i  ^

Z A T W A R D Z E N I A  *
Iflllllllllllilllllllllllllllllllillllllllll̂ llllllllllllillillllllllllllNIIIIIIIIHim I

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych^ ^

P re z e rw a ty w y

H ^ D U I Z Ą ^ - i

- ł en- refer. H. ŁANDE, Warszawa, Marszałkowska 62.

j PCI JPONF l°sowarua nagrodyj vV4 rvJiN za rozwiązanie zagadeki w nr. 6 z dn. 6 lutego 1926 r. Illlllllllllill
 _________

W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście

K A R T A  Z A M Ó W I E Ń .
BRACIA SAFIER 

Kraków, Plac Dominikański L. 1.
Niniejszem zamawiam

losów ćwiartek po Zł. 50'—
  losów połówek po Zł. 100'—
  losów całych po Zł. 200'—

Należytość uiszczam równocześnie przez PKO 
na konto Nr. 400.117 lub przekazem poczt.
Imię i nazwisko: ...............................................

Rozwiązanie zagadki z Nr. 3.

Miejscowość: -- 
Bliższy adres:

W każdy kw adracik tej figury z w yjątkiem  pól czarnych nar 
leży wpisać nie oddzielną literę, lecz całą zgłoskę w yraz tak aby  pow­
stało 99 wyrazów, których znaczenie podajem y poniżej. Zgłoski tę  łączą 
s>§ z innem i w w yrazach krzyżujących się. Koniec każdego w yrazu 
°znacza czarne pole albo graniczna linja figury.

Za trafne rozw iązanie tej zagadki przeznacza redakcja * Świa­
towida"

Kryształowy garnitur na toaletę.
Rozw iązanie zagadki nadsyłać  należy do dn ia  13 lu tego 1926 w raz 
z kuponem .

Znaczenie wyrazów:
^ N o ^ f p ^ a T a a t u n e k  małpjn 4. Część nazw iska kapłana 

Indy jsk iego . 6. S topień  szybkości. 9. Może być lalka na papierze. 
» •  W arkocze. 13. Pracow nia. 14. Rozgałęzienie. 11 O znaczenie dnia 
w lin. mu, 17. Sajdak. 19. Ojciec zdrobniale w spak. 21. P o trzebna do 
Płaszczy. 24. B ohater olbrzym  w baśniach  słow iańskich. 27. A rtykuł 
apteczny. 29. Inaczej przew yborna. 31. Jeden  z pierw szych wyrazów 
n*emowlecvoh 39 Innczei nadw vręża. 33. Projekt. 34. M iasto nad 
Adriatykiem . 36, Rodzaj ubikacji m ieszkalnej. 38. Rozkaz niezbliżania 

39. Nosze. 40 Inaczej wyciskać. 42. Zajm ująca się leczeniem . 
44- Zamożny 45. Laska góralska. 46. H aracz 48. Gmach P o j o n y  
! ZC1 zasłużonych. 49. P racow anie  w I. mii. 51. Biura bankowe. 53. Ka­
tusze. 65. RnzUnz 57. Ponłoch. 59. Tłuscioch. 61. Zysk. 64. Imię

m iast Polski. 15. M iara długości drogi. 18. Bajeczny król B rytanji. 
20. R uchom y obóz wojskowy. 22. Inaczej przeszkoda. 23. Laguny 
czarnom orskie. 25. Znak piśm ienny. 29. W ypukłość ziemi. 27. Inaczej 
potępia. 28. Sm aczny napój. 30. D awna m oneta francuska. 33. Przyrząd 
do skrap ian ia. 35. G nojów ka. 37. Fałdow ane ozdoby z m uślinu  lub 
jedw abiu do sukien. 38. R ezydencja papieża. 39. K arta  geograficzna. 
40. Zajęcie. 41. Inaczej asan . 43. Kolor w grze kart. 45. Niedołęga 
w  1. mii. 47. W ielki bogacz. 50. N iebianka. 52. Sprzedają w sklepie. 
54. Broń sieczna w 1. ino. 55. Drzewo. 56 O kreślenie. 57. Skrzynia 
z drzew a. 58. Mebel domowy. 59. Inaczej studjow anie. 60. Inaczej 
chw yta. 61. Człowiek szczw any, przebiegły w I. mn. 62. P łyn do picia. 
63. Doły. 66. In s tru m en t muzyczny. 69. Olej skalny. 72. Inaczej : 
wyrażali radość z powodu spotka 
m a s ię . 74. W ino. 76. W cześnie.
77. Im ię m ęskie słow iański. 78. Wą 
Iły , drobny. 79,Przykrycie na  łóżko.
80. Sztuczny kam ień czarny.
8— Inaczej ofiarow ali. 84. Napój o 
rzeżw iający. 85. Inię m ęskie. 86. P ió­
ropusz. 88. R ouprom ieniony (także 
zakochany). 89. U sposobienie. 90. In a ­
czej m ądre. 91. B ioskop. 93. P tak  
nadw odny. 95. Można oberw ać 

Owady dokuczliwe.
99. Naczynie k u chenne .

naczej podążym y. 71. Im ię żeńskie zaroDnwie. 
len n a  do w yrzucana kam ieni. 73. Inaczej nie istnieje.  ̂75.
Śa a d s zkodowanie. 80. O kres czasu  w i. mn 81. Urządzenie S '  .

Tych nam nożyła w o jn a . 87. Drzewo sw ojskie. 88. Ruiny. 90. bma 
zne do kawy. 92. Śpiew ają krakow iacy. 93. Moja po łacinie. 94. Im ę 

j a s k i e  zdrobniałe. 96. Danie noclegu. 97. Powloką drzew na. 98. Imię 
®sarza rzym skiego 100. W ładca m iejska. 101. G atunek konia. 102. Ro 

dzaj grzybów. 103. Dnie m ęskie zdrobn. 104. Ołówek do w skazyw ania

ostatn ich  
». Umiejsco- 

najw iększych

Trafne rozwiązanie 
zagadki z Nr. 3 

nadesłali:
W Kopydłow ski, Piotrków . 

St. M irowski, Kraków. ,,Deer*‘, W ar­
szaw a. M orgenbesser, W arszaw a. 
VV. J . Szwanc, M. Sławnicki, Sianki. 
J. N itówna, Kraków. J. M atula, 
Kraków. J . Tom aszewski. Rogóżno. 
A. Sw ierczyński, Łódź. M. R. Łódź 
(nazwisko nieczytelne). L. Szwe- 
stkow a, Tczew. M. P iotrow ska, 
Lechliu. M. i K. Sękow skie, W ięcko- 
wice. L. Iwaszkiewicz, Leszno. A. 
Znaniecka, Inowrocław. M. Kmiecik, 
Kraków. ,A. R otter, Kraków. M. Ur- 
bach, Kraków. W. Święcka, Kielce. 
H. Blonder, Chrzanów. D. Grajower, 
Strzyżów. H. Radyxówna, W arszaw a. 
J. Hemmanowicz, Wilno. Fr. Szmidt, 
Dąbrowa-Górnicza. W. Zbucka, Kra­
ków. T. G utt, G um niska, St. Bez- 
donów na, Toruń E. Sueniasiewicz, 
Bydgoszcz. J. Kowalczyk, Kępno, 
J . Kasprzykiewiez, Łuck D. Herbst- 
m anów na, W arszaw a. L. Policka, 
Lublin. T. Trąbczyński. Łódź. T. Je- 
sionow ska, Poznań. St. Hoifm anowa, 
Toruń. L. Rękawicz, Pułtusk . H. Ryb- 
kówna, Lwów. Z. Bechenówea, 
Krzeszowice. A. Puchaczów na, Sędzi­
szów. A. Hayder, Lwów. A. Bala- 
waider, Lwów. K. Zacharski, l wów. 
H. Im rychow ska, Lwów. J. Dębow- 
ska, Kraków. W . Jaw orow ska, 
Żyrardów . WŁ Stabicki, Lwów. 
K. Paczka, Krosno. J . Marski, Krosno. 
W. W idu*how ska, Katowice. J. 
W ejtko, W ilno. M. W yszyńska, W ar­
szaw a. A. B ernacka, Kraków. Wł. 
Boner, Lwów. K. Broniec, Tarnow skie 
Góry. J .  W ojciechowski, Ostrów. 
„Peel‘\  Rem bertów. A. Rusinko, 
Stanisławów. H. G ebhartow a, Poznań. 
H. M okrzycka, Drohobycz. K. Mo- 
szkow ski, W arszaw a. J. Kwiekowa, 
Dobrzelin. Cz. Kozłowski, W arszaw a. 
J . M ykiefyn, Złoczów. J. Dyduszyń- 
ska, Sam bor. J. Obtułowicz, W ęgier­
ska Górka. H. Gintrowski, Kraków. 
St. M atusiak,' W arszaw a. M WołUo- 
w ińska, Kielce.

W losow aniu  o n a g ro d ę  za 
tra fn e  ro z w iązan ie  z ag a d k i z n r .3 
lo s  p a d ł na  p . B erw alda  z B ie lska . 
N agrodę w p o s tac i o zdobnej p o ­
pie ln iczk i re d a k c ja  „Światowida** 
p rz e sz łe  pod  je g o  a d re se m  w 
n a jb liż sz y c h  dn iach .

% h

Zmarł w Warszawie śp.

M a p c y m i l i a n  L u p c e n b u r g
właściciel Galerji Luxemburg, wybitny przemysłowiec budowlany, założyciel 
i dyrektor Tow. wzaj. Ubezpieczeń od nieszczęśliwych wypadków, członek wielu 
instytucji społecznych i innych. Ubył człowiek wielkiej inicjatywy, przedsię­

biorczości i niezmordowanej energji.



M i e s z c z u c h :  — Dobra tu  ziem ia! Zboże się pięknie urodzi na takiem  polu. 
W i e ś n i a k :  — Ej nie, proszę pana, tu  -wcale zboża nie będzie. 
M i e s z c z u c h :  — Na takiej dobrej roli ?
W i e ś n i a k :  — Ano, nie będzie zboża, bo ja  tu  koniczynę zasiałem . . . 

Osobliwy szczupak.

— Oprócz tego m oja córka je s t bardzo in teligentna, włada biegle 
trzem a językami . .

— H m ! . . .  W łaśnie to mię trochę przeraża, bo naw et kobiety, 
władające tylko jednym  językiem, bywają zbyt gadatliw-e.

Fotograf — kalkulator.

— Proszę mamusi, czy to wszystkie ryby tak  
p rędko  rosną?

— Dlaczego o to pytasz, Dusiu ?
— Bo ten szczupak co go ta tuś przed paru dniami 

złowił, ważył w tedy jeden kilo, a wczoraj słyszałam, jak  
ta tuś opowiadał, że waży dwa i pół kilogram a . . .

Podatki w naturze.

— A teraz proszę o przybranie wesołego wyrazu twarzy ! Zechcą państwo pomyśleć sobie o tem, o ile 
taniej kosztować będzie sześć fotografji gabinetowych od wycieczki do Zakopanego.

Niewłaściwy teren.

— Co ja  widzę, panie Ignacy, pan się przeprowadza ?
— Ej nie, tylko niosę podatki do urzędu podatkow ego.

— To ciekawe ! Wczordj przyszło do poważnych zaburzeń i niepokojów . . .
— Gdzie?
— Przy ńlicy Zgoda.

-  ■
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Jubileusz zasłużonego działacza. Lwowska Kasa chorych obchodziła jubileusz 
35-letniej pracy organizacyjnej tam tejszego dyrek to ra p. Dawidowicza- Zdjęcie 
nasze przedstaw ia grupę zebranych na uroczystości: w środku siedzą, obok j 

la ta  I V 1. nn. dvr. Salamander ( X X )  ' red. Szczyrek (XXX).la ta  (X), pp. dyr. Salamander ( X X )
Fol. Miinz, Lwów.

Z kroniki prowincjonalnej. W Przemyślu odbyło się uroczyste pożegnanie tam tej­
szego sta rosty  p. Eckhardta, mianowanego wicewojewodą lwowskim. Na zdjęciu 

naszem siedzi p. E ckhard t (X) w otoczeniu kom. korp. gen. .Jarosza (1), starosty  
W ehrsteina (2), burm istrza Kostrzewskiego (3) i ppłk. Augustyna (4).

Fot Aga, Przem yśl.

Klub dziadków. Ośmdziesięciu londyńskich dziadków utworzyło osobny klub. 
Nasze zdjęcie przedstawia inauguracyjne zebranie tego klubu podczas toastu  na 
cześć w szystkich ludzi całego świata, którym  los pozwolił doczekać się wnucząt.

Press Photo N ew s-Seryice. Berlin.

Kaplica prawosławna w Zakopanem. W zakopiańskim  hotelu  „S tam ara“ znajduje 
się kaplica prawosławna, w której ostatnio odprawił nabożeństwo i wygłosił kaza­
nie prawosławny m etropolita warszawski ks. Dionizy, przebywający tam  razem 

z biskupem pińskim Aleksandrem. Fot. dr. Orzechowski

Panie i Panowie
^ d a jc ie  bezpłatnie pięknych 

katalogów ! 27
W a r s z a w a
skrzynka pocztowa 527.

OOOOOOOOGOOOOOOGOO

©OOGOOOOOOOOOOOOOC
WIEDZA TAJEMNA!

chcesz być silnym , energicz- 
^ ce8z* aby inni ulegali Twej 

0,1 • Chcesz w ładać w ielką tajem- 
„H ypnotyzm  ! Sugestja! 

Pa Jia !“ „Siła nasza w ewnątrz 
ł®8, Podręcznik słynnego hvpn^- 
J ( zera Szyllera-Szkolnika. Zawiera 
t ^ ? z^z,ałów : H istorja hypnotyzm u 

P °winien być hypnotyzer. 
Kie winno być m edjum  Magne- 

\Vn»ny rozwói oczu. A utosugestja .
P»yw hypnotyzera  na m edjum. 

s pienie ni^djum . Sugestja  podczas 
SuKestJa na jaw ie. Obudzenie 

Wr»H •' O dgadyw anie uiyśłi. Po- 
kj , en ' e w miłości. Leczenie wszel- 

Dał°gów. Do tego cenna prem ja 
T ri v ° ‘ D, ° ¥ ór S tarkę. „Spirytyzm*. 
M : Św iat niew idzialny. Duchy. 
zao‘ 9 * S lo ,' k ' w irujące. M aterjali- 
Dn * W szystko razem  w ysyłam y 

otrzym aniu 7 złotych, za zali- 
czeniem  8 złotych. 312 

W arszaw a, R ed ak c ja  „ŚW IT“ 
tW iedza T a jem n a ), P ię k n a  25.

2259OOOOOOO0OOO00O

•I______  _ .a
Nadeślij ch arak ter pisma swój 
lub zain teresow anej osoby, za­
kom unikuj imię, rok, m iesiąc 
urodzenia, o trzym asz szczegó­
łową analizę charak teru , okre­
ślenie zalet, wad, zdolności, 
przeinaczenie. Analizę wymyłam 
po otrzym aniu  3 złotych. Oso- 
biście przyjm uje od 1*2 - 7 .  Pro­
tokóły, odezwy, podziękowania 
najw ybitn iejszych osób stolicy. 
357 P s y c h o g ra fo lo g  
S Z Y L L E R -  S Z K O L N I K

W a r sz a w a , P ięk n a  25.

D la c i e r p ią c y c h :  na przepukliny 
pachw inow epępkow e i brzuszne, 
na la ta jącą  nerkę, na  obniżenie 
żołądka i jelit, na w ypadanie 
macicy, na żylaki i puchnięcie 
nóg, podczas ciąży, na skrzy­
w ienie kręgosłupa i i. d. Darmo 
ilustrow any cennik bandaży » 

pasów  brzusznych, wysyła 
345 S. P o la c z e k ,  Sam bor.

DLA MIŁOŚNIKÓW 
PIĘKNA!

Album paryskie po 80 foto- 
aktów  „Piękność "Aiała 
Kobiecego" cena zł. 5'bO z
przesyłką zą pobraniem po-
cztowem. Albumy wszyst­
kich kabaretów  paryskich, 
Foto-Akty „Piękność ko: 
bieca“ u różnych ras i 
narodowości, piękności 
arabskie, murzyńskie i.t. p. 
W ydawnictwa kart poczto­
wych, nowości paryskie 
poleca „Sztuka Paryska", 
Zakopane^ ul. Krupówki. 
Konto czekowje 14. K. O. 149.745.

•OLLA
n a jle p s z a  hyglari

G U M A ,
P » In s  flwa;
W sty d zie  i%
nobyelą^ î̂ a ą c

Czytelników i przyjaciół 
. Ś W I A T O W I D  A“  

upraszam y o pow oływ anie się przy 
zakupach na ogłoszenia .Ś w ia to w id a *

f o t o i f z t y
O iygiuałne zdjęcia francuskich 

ak tów  dla 
miłośników i amatorów.
Bogato ilustrow ana kolekcja 
w a l b u m ,  f o r m a c i e  zawier. 
o k o ł o  140 s e r j i .  Cena zł. 3. 
Przesyłka w zapiecz, posyłce 
g r. 60., razem  zł. 3.60. W ysyła 

się po otrzym . należności.

Wyd. „SUCCRETTA"
WARSZAWA,  skrzynka 
26 pocztowa Nr. 598/S
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|  W ytw órczość Polską stw arzajm y ! — Źródło estetycznej ozdoby § 
|  m ieszkan ia! — Na zimowe wieczory w ytw orna rozryw ka ! =

N A D Z W Y C Z A J N Y

BEZPŁATNY
I Kurs Dywanów Smyrneńskich I

ręcznej roboty

I !!! B E Z  W A R S Z T A T U !!! 1
Pierwszeństwo moją Rodziny P. P. 
Profesorów, Oficerów i Urzędników.

1 U w a g a :  Nauka odbywa się na własnym materjale. |  
1 Wzory stylowe i pierwszorzędny m aterjał na miejscu. § 

Wpisy codziennie od 2-3. >8 1
§ » S M Y R N A P E R S « |

Katolicka W ytwórnia Dywanów 
|  H. i M. G o d z i s z e w s k a ,  Kraków, Pijarska 5, III. |
HI I tlt l l l lH I It ltlM I ili lt l l l l l l t l lU lH lll łl ll l l l l l lM IIłl l  II t l l t  l l l l l l l f l l  III t l l tg llt l  I t l t t l l l l  II l i t  I ld t l l l l t l l t l t t l l t l lH I ł l t l l t t l l l lH

K re m
M i a f l o i *
udelikatnia i odświeża cerą. Chroni twarz i rące 
23 przed pąkaniem.
I I E  N  R  Y  K  Ż  A  K , P O Z N A  Ń

babryka perfum i kosmetyków.

I Z E  Z M A R S Z C Z K A M I  i
I — •— - — - — • ---• t
i  piegami, podbródkami i złą cerą pań nie będzie,
j  Panie, chcące pozbyć się zmarszczek, piegów,
I podbródków, mieć naprawdę ładną cerę, łabędzią
t  szyję i klasyczny owal twarzy, pofatygują się od 11
I 15 do 5; pracujące panie w niedzielę od 2 do 7-ej.
! Warszawa, Hoża 41. m. 7. Paderewska Zofja Ludwika.

Bądź zawsze stałym
Jest to zasada, którą należy się zawsze kie­

rować. Kto jest konsekwentnym, ten nie będzie 
narażonym na szkody. Pozostanie on zawsze wier­
nym wypróbowanym środkom i nie będzie szukał 
innych. Kto np. użył raz tylko idealnego środka 
do mycia głowy „Schampoonu z czarną główką", 
nie pozwoli już sobie innego narzucić, gdyż prze­
konanym jest. iż niema lepszego środka do mycia 
i pielęgnowania włosów niż Schampoon z czarną 
główką. Należy przeto przy kupnie żądać jedynie 
wyżej mymienionego

Schampoonu z czarną główką
zwracając baczną uwagę na markę ochron­
ną „czarna główka".

Wyłączna sprzedaż:
Z a k ł a d y  P r z e m y s ł o w e

Karol Szopper S ił., Bielsko (Śląsk).
v . 9 18

p £au de Ćoiogne Uriple fytra it 
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bije swą jakością najlepsze wyroby zagraniczne 
-mBMŻĄDAĆ WSZĘDZIE MMm-
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„Światowid" wychodzi w każdą sobotę w Krakowie — Poznaniu — WARSZAWIE — Lwowie i Wilnie.
P re n u m e ra ta  k w a r ta ln a :  1250 zło tych ; zagranicą 15 złotych — C ena og ło szeń  za w iersz 1 mm 40 groszy. N adesłane 1 złoty. Między tekstem  redakcyjnym  2 złołe. R ed a k c ja  i a d m in is tra c ja :  K raków , B asztow a 17,

te l. 35-42. O ddział w W arszaw ie: N ow ogrodzka 26, te l. 70-21 i 234-65. Num er k o n ta  P. K. 0 . w K rakow ie 404*200.

W ydaw ca i naczelny  re d a k to r: M arjan  D ą b r o w s k i .  — Kierow nik literacki i redak to r odpow iedzialny: Dr. J ó z e f  F l a c h  — Kraków. Basztowa 17. — Drukiem „Ózudag* — K raków  B asztow a 1&
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SPORTOWE WYWCZASY GWIAZDY FILMOWEJ

W najdalej na północ wysuniętych kończynach Alp, na Semmeringu pod Wiedniem, jest jedno z głównych ognisk europejskiego sportu zimowego. Tegoroczną jego atrakcją 
jest głośna gwiazda filmowa Renata Renee, która po laurach ekranowych, w ostatnich czasach zdobytych, święci tam triumfy jako mistrzyni sportu saneczkowego.

Fot. W illinger, W iedeń.


